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Walka wschodu z Zachodem. Dramat egzotyczny w 5 częściach.

„ Z A K A Z A N E  M I A S T O ' 1
(THE FORBIDDEN CITY)

Naiwiekszv sukces wytwórni Selznik Select New York, w roli głównej poraź pier­
wszy W Polsce fenomenalna Uorma Tołmadfle królowa filmu, gwiazda nad gwiazdami. 

Dwa światy rozgrodzone chińskim murem. Szczyt doskonałości gry filmowe].
P a s s e  p a r to u t  n ie w a ż n e . W ła s n o ść  a g e n c j i  k in e m a to g ra f ic z n e j „ C o rso 11.

m o m o m Ł B .
S F I N K S

O d 6 -g o  d o  12-g  o l is to p a d a  
N a jp o tę ż n ie j s z y  o b r a z  św ia ta

Indyjski grobowiec
d ra m a t w  7 m iu  c z ę ś c ia c h  

W  r o la c h  g łó w n y c h  s ły n n i a r ty ­
śc i MI A  M A Y , E R N A  M O R E N A , 

G O T Z K E , O L A F  F O N S .
D o o b r a z u  z a s to s o w a n a  s p e ­

c ja ln a  m u zy k a .

K i n o - o n z n
Cd tobotf i-g o  liatof ada. 

OaUtoia i nsjciekawłza epojłe*

„Dom intrygi
rakodcieni* wiaiki.g® am erjk.ńU iejo

filmu

„Człowiek bez trwogi"
w roli głównej T A R M , który ras 
oatatai ukaże aię »  pawyśssym obra- 
aie. który rosstraygnie ioay catiyeh  

bohaterów.

OĄBROmU

Kino-Venus
Sd^piąfjkn 3 do wtarkn 7 liateyada 

Sowa bohaterska epote* w 6  oiu 
akiaali p. t.

„CZŁBWiEK BEZ TRWOST
W roli głównej
Efmo Lincoln

człowiek obdaisuny nadswjczajną aii% 
łlzjokiią, inaoj naui jako „TARZAN* 
Dla dneoi i mtodtieżf dozwolone.

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!
Dziś i dni następnych

K H A M A
Dramat w 6-ciu aktach ilustruje przygody 
karkołomne amerykańskiego miijaretera 

prześladowanego przez bandę Indusów. 
W i e l k a  s e n s a c j a .

Lłkarż-dftntyau
MARJ A

BITNY-SZIACHTA
Przyirauie codziennie od 

godz. 2 cio 7-ei >
Małachowskiego 16, tl pięt.

Kino joEor Dąbrowa
O d 5 do 12 l is to p a d a  w łą c z n ie

BŁYSKAWICA
w z ru sz a ją c y  d ra m a t w ło sk i w  5 
ez. ro z g ry w a ją c y  się  n a  i le  w s p a ­
n ia łe j n a tu r y  W  ro li g łó w n ę j 
rodaczka n a s z a  H e len a jM ak o w sk a

Ń I F T S o g r a m  
P riejudżka automoblowa 
po Ameryce południowej

c ie k a w y  film  tu r y s ty c z n y  w  1 ak .

D o k t ó r  m a t .

R e c h t s z a f t
CHOROBY WEWNtTRZHE i DZIECIĘCE. 
Będzin, Kołłątaja 3 3 1 !  piętro lei. 105.
Przyjmuje od 3-ej do 3-ej 

w ie czo rem .

Doktór medycyny

L C W 1B A K
B ę d z i n ,  ul. Sączewskiego 

Ns 19 obok Starostwa 
ordynuje w chorobach

o c z n y c h  5i5I
od I—2 i od. 6 7 ’/s 

wieczoreaa, 
w nied ieie  i św  ęta  
od godz. 11 — 12 ra&o.

Dr H. Brodziński
fc, lekarz szp ita li chorób  
wenerycznych i skórnych
S M !  m m s m  skórne 

i moszopłcicws. m m
Pr»yjnioj« od 1 1 —21 od 6— 8.

Panie 5— 6. 
tosnowiea Kowalska 2 m. 7 (3 p)

i
>
i

DR. MEDYCYNY 5II9

W i k t o r  S t s ł a i a i i
lek. specjał, 

chorób skórnych i wenerycznych. Ana­
lizy krwi. Badania mikroskopijne. Kos­
metyka. Choroby włosów. Ordynuje 
każdodziennie od godz. 10— 1 przed 
peł. i od godz. 4—7 p. p W niedzie­
lę i święta od godz. ij  —  1 przed poL
Katowice u l. A ugusta S c iine jdera  17, 

II p iętro .

O O I T Ó 8 3893

K. Troppauer
Choroby: skórne (włosów) 

weneryczne. Analizy mikrosk.
P rz y jm .: 11—1 i 5—8. P a n ie  4—5.
SOSNOWIEC, Małachowskie­

go 5 parter.

D októr med.

J. H A Ł A C Z
b. d y r. s z p i ta la  w e n e ry c z n e g o

Choroby skórne i w eneryczne.
P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o p ró cz  
św ią t o d  9— 11 i  3—7 p o  p o ł

. Będzin, P ito  3-jp Maja » 4  ! p.

LEKARZ-DE MTY ST A

N .  J M l i l C I I
w Dąbrowie, 5316

ul. Dąbrowska 11, doiu Skiby.
Przyjmuje od 11 rano do 1-ej 
w południe i od 3 p.p. do 5 p.p.

Refleksie m borcze.
Sosnowiec, 8 listopada.

K opalnia węgla k am ien ­
n e g o  y |& >y® «ym aM

w Dąbrowie Górniczej 
poszukuje do natychmiasto­

wego kupna:

2 wagi wozowe od 5-10.000 
kg. mało używane.

Zgłoszenia prosimy nadsyłać 
do biura kop. „Krystyna" ul. 

Stacyjna 9.

LEORZE-flERTYŚCI
MARJATEiCHIER
Lucja TEICHNER

I L T B 11B I I
SOSNOWIEC, Modrzejowska 

Jfe 41. II p, 5 5 8 9

przyjmują codziennie od 
g. 9 rano do 7 wiecz.

Pomijając fakt zwycię­
stwa tego, czy innego stron­
nictwa, dziś już możemy 
stwierdzić, że wyniki w y ­
borów są pod p e w n y m  
względem wysoce pocie­
szającym objawem.

W  okresie walk przed­
wyborczych głęboka tro­
ska ogarniała każdego my­
ślącego obywatela na wi­
dok niezliczonej ilości afi­
szów, zachwalających naj­
rozmaitsze numery. Zda­
wało się, że wskutek sza­
lonej agitacji drobnych 
stronnictw i efemeryd wy­
borczych, nawet po skrom­
nym ich zwycięstwie, sejm, 
a więc i polityka państwa 
przez najbliższe pięć lat 
będą znów chwiejne, co 
tak  fatalnie odbijało się 
na dotychczasowych rzą­
dach w Polsce.

Tymczasem stało się i- 
naczej.

Rezultaty wyborów nao- 
gółsąwysoceznamienne dla 
n a s t r o j ó w ,  nurtujących 
szerokie warstwy społe­
czeństwa. Pobieżne na­
wet przestudjowanie liczby 
głosów, które padły na 
poszczególne listy w róż­
nych okręgach w y»b o r- 
c z y c h, upewnia nas prze- 
dewszystkim, że stronnic­
twa, nie mające wyraźne­
go oblicza politycznego 
przegrały z kretesem.

Z tego, co dziś wiemy o 
rezultatach niedzielnych 
wyborów wynika, że n a ­
ród dość ma już nieja­
snych sytuacji w państwie.

Pierwszy sejm skutkiem 
braku zdecydowanej więk­
szości nie potrafił stworzyć 
rządu, któryby istotnie od­
powiadał swoim zadaniom. 
I to było największym bo­
daj nieszczęściem dotych­
czasowego naszego życia 
państwrowego.

Nie przesądzając z gó­
ry, czy dragi sejm potrafi 
z siebie wyłonić większość, 
już dziś możemy skonsta­
tować, iż naród, idąc do 
u rny  wyborczej, pozbywa­
jąc  się w wielu wypad­

kach sympatji dla mniej­
szych stronnictw, będą­
cych pomostem międy le­
wicą a prawicą, wypowie­
dział się za stronnictwami, 
k tóre  miały szanse prze­
prowadzenia największej 
ilości posłów.

W ynik  wyborów świad­
czy, że wyborcami wfdniu 
g ł o s o w a n i a  kierowała 
głęboka rozwaga i świado­
mość odpowiedzialności za 
przyszłe losy kraju, sta­
jemy się więc narodem 
dojrzałym, godnym tych 
swobód demokratycznych, 
k tóre przyniosła nam nie­
podległość Polski. Ten 0 - 
bjaw narazie jes tna jkap i-  
talniejszym zyskiem pań­
stwa po wyborach do sej­
mu. V (g.)

Powyższe uwagi dotyczą ca­
łej Rzeczypospolitej,ale na nie­
szczęście, nie mogą być stoso­
wane do naszego Zagłębia, 
które uważać musimy za zagro­
żone narodowo i przedsięwziąć 
natychmiast j aknaj energiczni ej - 
sze środki zaradcze.

To Zagłębie, które było, że 
tak powiemy, twierdzą i osto­
ją  partji narodowych, to Za­
głębie, które potężną prawicą 
swą wymierzało sprawiedli­
wość socjal-demokratycznym 
bandytom, uprawiającym mor­
dy w Lodzi w r. 1905, to Za­
głębie dziś wykazuje zanik 
patrjotyzmu i uczuć narodo­
wych: na 153 tysiące glosują­
cych zaledwie trzecia część 
przypada na stronnictwa naro­
dowe!

To sobie trzeba dobrze za­
pamiętać i starać się wszelki­
mi siłami, by pognębionyprzez 
wrogie nam żywioły prawdzi­
wy polski patrjotyzm odżył j 
zakwitł w sercach ludności Za­
głębia.

Trzeba pracy, ciężkiej pra­
cy. Potrzeba zbudzić sumie­
nie narodowe i czuwać dzień 
i noc, by na gruncie |naszym  
nie wyrastały chwasty, by się 
nie pleniło odstępstwo, by 
przeróżni błędni rycerze nie 
mogli tu popasać i działać aa 
szkodę jedności narodowej, 
którą za każdą cenę utrzymać 
w Zagłębiu potrzeba.

I co jeszcze dziwniejsza: 
czym Zagłębie było w Kon­
gresówce, tym Dąbrowa była 
w Zagłębiu. A dziś w tej 
Dąbrowie głosy oddane na ó- 
semkę stanowią mniej niż



czw artą  część  w szy s tk ich  g ło ­
sów, w rz u c o n y c h  do  u rn  w y ­
borczych! ( t )

Wynik wyborów  
w woj, k i i l e c k im

Na te re n ie  w o jew ó d z tw a  k ie­
leck iego , bez  p o w ia tu  m ie ­
ch o w sk ieg o  i o lkusk iego ,  k tó ­
re  o d esz ły  do o k rę g u  w y b o r ­
czego  k ra k o w sk ieg o ,  z pow, 
ra d o m s k o w sk ie g o  w  woj łó d z ­
kim w ybrano :

Z  l is ty  nr. 1 (P ias t)  p o s łó w  5.
.  .  - 2 (p p s . )  „ 5.
, » » 3 (wyzw.) „ 11.

„ „ 5 (kom un.) , 1.
„ „ „ 8 (j nar.) „ 12.
„ „ „ 16(bl. m n.n.) „ 1.

Witki mim
Z  p fsra  i d e p « * s  w c z o ra j s z y c h  i

— M ięd zy n a ro d o w a  konfe- 
enc ja  p ra c y  na w n m s e k  d r u ­

giego d e leg a ta  p o lsk ie g o  O k o -  
ow icza zo rg an izo w a ła  spec ja l-  
ą n a rad ę  w  sp raw ach  em i- 
•racji.

— W  D re źn ie  to czą  s ię  o- 
ecn ie  ro k o w a n ia  między? rzą- 
em  p o lsk im  a n iem ieck im  w 
praw ie  r e n t  inw alidzkich  w do- 
dch i s ie rocych .

— M ięd zy  p o se ls tw am i char- 
o w sk im  i m o sk ie w sk im  w 
er lin ie  is tn ie ją  od  d łu ż sze g o  
zasu  za ta rg i  w  sp ra w ie  sa  
.©dzielności p o se l s tw a  ukra -  
sk ieg o  co do zaw ie ran ia  u- 
ów.

- Z  S e b a s to p o la  w y jec h a ła  
j A n g o r y  w o jsk o w a  m is ja  
>w iecka ,  sk ład a ją ca  s ię  z 40 
icerów  sz tab u  g en e ra ln eg o .
-— S u łta n  z d e cy d o w a n y  j e s t  
im ów ić u znan ia  lega lnośc i i 
aw o m o cn o śc i  u ch w a ły  am­
urskiego zg ro m a d zen ia  n a ­
ciowego, p ro k lam u jąc e j  je- 

o d e tron izac ję .
— W  A lban ji  w y b u ch ła  re- 
jlucja. W o j s k a  rz ąd o w e ,  za- 
ik o w a n e  p rz e z  rew o lu c jo  n i- 
ów, cofają s ię  w k ie ru n k u  
matu.
— M ussolin i  o św iad czy ł  po -  
o w iju g o s ło w iań sk iem u ,ź e  jak  
d w iek  u p ra w ia  p o l i ty k ę  n a - 
do w ą ,  to  je d n a k  z a w s z e  lż ­

y ć  się  będ z ie  z p o ło żen ie m  
^edzy n a ro d o w y m  i j e s t  
rz y m a n iem  p o l i ty c z n e g o  sta ' 
s quo.

za

— R ząd  ang ie lsk i  zaw iad o -  
d  rz ąd  b e lg i jsk i,  że w eźm ie  
iział w  ko n fe ren c ji  fm an so -  
aj, k tó ra  s ię  o d b ęd z ie  w 

ju-rakseli w  p ie rw sze j  p o ło w ie  
g ru d n ia  w  celu u s ta le n ia  w y­
so k o śc i  na jb liższych  w y p ła t  
n iem ieckich , o raz  w ce lu  u re -

M i MIM
154.

g u ło w an ia  s p ra w y  d łu g ó w  m ię ­
d z y so ju sz n ic z y c h .

—  N eapol d o tk n ię ty  zo s ta ł  
k lę s k ą  p o w o d z i  W  w ie lu  miej 
scach  w oda ,  p o d m y w sz y  m o ry  
sp o w o d o w a ła  ich zaw alen ie ,  
s k u te k  czeg o  10 o só b  p o n io ­
s ło  śm ierć ,  o raz  w ie le  osób  
o d n io s ło  rany .

Stnjt iśniiós.
S o s n o w ie c ,  8 l is topada .

T rw a ją c y  od kilku dni s t ra jk  
g ó rn ików , je s z c z e  n ie  zos ta ł  
z l ikw idow any , ja k k o lw ie k  są  
w sze lk ie  d an e  do p rz y p u s z c z e ń  
że d ługo  t rw ać  s tan o w c zo  nie 
m oże .

R o zp o częc ie  s ię  s t ra jk u  g e ­
ne ra ln eg o  górn ików , p rz y  d z i ­
s ie jsze j  k o n ju n k tu rze  g o s p o ­
darcze] p a ń s tw a  by ło  i j e s t  
b a rd z o  ry z y k o w n y m  k ro k iem . 
P rz e m y s ł  g ó rn iczy  Z a g łę b ia  
D ą b ro w s k ie g o  w p ie rw sz y m  
rzęd z ie  m o że  po n ieść  n ie o b l i ­
czalne s tra ty .

D ziś ,  k ied y  za p o trzeb o w an ie  
n a  w ęg ie l  ze  w zg lęd u  na p o rę  
ro k u  i ze  w z g lę d u  na co raz  to 
bardz ie j  budzący  s ię  n a sz  p rz e ­
m y s ł  j e s ł  ko losa lne ,  s t ra jk  
g ó rn ik ó w  je s t  k lę sk ą  i p r z y ­
czy n ą  d a lszego  sp ad k u  naszej 
w a lu ty . O  ty m  pow inn i  p a m ię ­
tać  p ro w o d y rzy ,  i n ie  pow inni 
byli dać się  p o w o d o w a ć  t a ­
kim  w z g lę d em  ja k  w y b o ry  i 
o s o b is ta  agitac ja , ig ran ie  b o ­
w iem  b ro n ią  o b o s ieczn a  j e s t  
n a d e r  n iebezp ieczne .

S z e ro k ie  w a rs tw y  tu te jszy ch  
g ó rn ik ó w  k tó re  s ą  o b a łam u c o ­
n e  żądan iam i ja k ie  p o s ta w i­
li górnoślązacyf, (200 p ro c e n t  
pod w y żk i) ,  pow inn i w iedzieć , 
że  za robk i  tam te jszy ch  g ó rn i­
ków  by ły  znacznie  m n ie jsze  i 
nie s ta ły  w  żad n y m  s to s u n k u  
do  p łac  tu te jszy ch .  Po d ru g ie ,  
t r z e b a  i o ty m  nie  zapom inać ,  
ż e  za p o trzeb o w an ie  na  w ę g ie l  
g ó rn o ś lą sk i  j e s t  d w a  razy  tak  
w ielk ie ,  j a k  na  tu te jszy .

O b e c n e  p e r t r a k ta c je  m ięd zy  
gó rn ik am i a p rzem y s ło w cam i 
s ta n ę ły  n a  m ar tw y m  punkcie .

Kronika.
Kalendarftfli'

Ś ro d a

D ziś  G otfryda ,  

ju t r o  T e o d o ra .  

W sc h .  s łońca  7.02 

Zach. » 4,25

Od wydawnictwa. W c z o ra j  
p o  raz  p ie rw s z y  ro z p o c z ę l i ś ­
m y  d ru k  „ I sk ry  “ n a  w ielk iej 
m aszy n ie  ro tacy jn e j .  S k u tk ie m

— U ciąż liw ym  nie j e s t  p o d  
w z g lę d em  pien iężnym ...  P a n  
W il iam  S c o t  chce  ty lko  p o z ­
nać  w ierzycie li ,  w obec  k tó ry ch  
w iceh rab ia  p rz y ją ł  zo b o w iąza ­
nia, k tó rym  w y d a ł  p o d p isy ,  
chce w iedzieć  ogó lną  cyfrę  
d łu g ó w  p a n a  d e  N ervey .

— A! czy  on czasem  n ie  m a 
zam ia ru  w y k u p ien ia  w s z y s t ­
kich w eksli  Je rzeg o ?

— Nic nie wiem... J e s te m  
jed y n ie  ty lko j e g o  p os łann i-  
kiem. Nie m o g łażb y ś  pan i  o- 
trzym ać  ocl p an a  de N e rv e y  
l is ty  jeg o  w ierzycie li?

-1- T ru d n a  to  będ z ie  s p r a ­
wa... — m ru k n ę ła  M elania . J e ­
rzy  w n iek tó ry ch  razach  j e s t  
zacięcie  u p a r ty m .

— Jeś li  się up rze ,  ty m  g o ­
rzej dla niego... W a r u n e k  j e s t  
p o z b a w io n y  s ine  qua non, m u ­

p ew n y ch  n iedok ładnośc i  w
m o n to w an iu  zm u szen i  by liśm y 
d o k o ń czy ć  d ruku  na m a s z v - y 
nie p łask ie j  co sp o w o d o w a ło  
znaczne  o późn ien ie  'w d o s ta r ­
czen iu  „Iskry"  p r e n u m e ra to ­
rom .

Nasza ofiarność. Z  racji o- 
k rad zen ia  kościo ła  pa raf ja łnego  
w  S o sn o w c u ,  f irm a Br. W o ź ­
n iak  o f ia row ała  na zakup  n a ­
czyń  kośc ie lnych  mk. 100 tys., 
za  co ks. p ro b o szcz  P lenk ie-  
wicz sk ład a  o f ia rodaw com  
se rd e c z n e  p odz iękow an ie .

Rejestracja  oficerów. Na 
mocy ustawy sejmowej z dnia 
17 czerw ca 19 9 roku  „O s p i ­
sie oficerów* art. 107 tym cza­
sowej ustaw y , 0  powszechnym 
obowiązku służby wojskowej*, 
zostali powołani do rejestracji 
w terminie od dnia 1.VII.22 ro ­
ku do dn. 31-VII—wszyscy oby 
w atele  państw a polskiego, posia­
dający stopnie oficerskie wzgl. 
równorzędne, bez względu na 
to, czy stopnie te  uzyskali w 
armjach wojskowych, czy też w 
armii polskiej.

Pomimo nakazanego terminu 
rejestracji, część oficerów zgła 
sza się do niej jeszcze obecnie, 
co powoduje opóźnienie w y d a ­
nia list s ta rszeńs tw a oficerów 
rezerwy.

Z dniem 1 grudnia 1922 r o ­
ku  czynności rejestracyjne w 
powiatowych komendach uzupeł 
nień zostają zamkn ęte.

Po tym terminie P. K. U. ża ­
dnych zgłoszeń przyjmować nie 
będą.

L is tą  s tarszeństw a oficerów 
rezerw y będ ą  objęci tylko ci 
oficerowie rezerw y którzy zgło­
szą  się jeszcze do rejestracji 
p rzed  ostatecznym^ terminem, 
t.j. p rzed  1 grudnia 1922 r.

Zjazd kolaźeósti lekarzy w sze­
chnicy krakowsk ej. Grono wy- 
cbowańców wydziału lekarsk ie­
go wszechnicy krakowskiej zwo 
łuje w Krakowie w dniu 20 li­
s topada  r. b zjazd koleżeński 
b. słuchaczy i s uchaczek  wy- 
d z’a*u lekarskiego uniw ersy te tu  
krakowskiego, k tórzy  odbywali 
studja na wspomnianym wy ■ 
dziale w latach od 1905 do 
1909 włącznie bez względu na 
to, gdzie je później ukończyli.

Zgłoszenia na  z jazd  przyjmo­
w ane będą  do dnia 15 lis topa­
da r, b. pod adresem; W a rsza ­
wa, Aleje Ujazdowskie 37, m. 9, 
dr, Sobański ppłk 

Komitet organizacyjny u p r a ­
sza chcących wziąć udz ia f w
zjeździć, by wskazywali d ok’a- 
dny adres, rok wstąpienia na 
wydział lekarski, obecne s tan o ­
wisko społeczne i specjalność.

Konkurs na p raca  p. t „Do­
my indowa". W  ro czn icę  ,129-cia 
is tn ien ia  in s ty tuc ji  i ku  uczczę 
niu za s łu g  ś .  p. S ta n is ła w a  
D z ie rzb ick ieg o  p ie rw szeg o  p re  
z e s a  r a d y  nadzorcze j  w o k re  
s ie  p rz e jęc ia  in s ty tu c j i  p rzez

si p o d d ać  s ię  te m u  lub  in te ­
r e s  s ię  rozchw ie je .

— O trz y m a m  nazw iska ,  j a ­
k ic h  p a n  żą d asz  — rz ek ła  po  
chwili. P r z y n io s ę  j e  p an u  p o ­
ju t rz e .  Z n am  je d n e g o  z  tych  
w ierzyc ie l i ,  j e s t  to  n iejaki 
Bloch, m ie szk a ją cy  p rz y  ulicy  
H a n o w ersk ie j ,  p o ży c zy ł  on  J e ­
r z em u  d w adz ieśc ia  p ięć  t y s i ę ­
cy  franków .

W ło c h ,  zap isaw szy  so b ie  a- 
d re s  i nazw isko  w  k o n o ta tn i-  
ku, odszed ł,  po leca jąc  M eia- 
nji śc is ło ść  w  d o s ta rczen iu  po -  
m ien ionej lis ty .

P rzy p o m in a ją  sob ie  c z y te l ­
nicy, iż M elan ja  oznaczy ła  
s ch ad zk ę  w  n ad ch o d zący  w to ­
r e k  sw o jem u  kuzynow i,  F r y ­
d e ry k o w i  Bertim, Ż ad n e  z nich 
d w o jg a  o tern n ie  zapom nia ło .

M elan ja  p ra g n ę ła  zabaw ić  się  
ow ą  p rz e lo tn ą  m iłos tką ,  jak ie  
o d  czasu  do czasu  zap rzą ta ły  
je j  g łow ę . F r y d e r y k  zaś, jak o  
p ra k ty c z n y  m łodzien iec ,  w i­
dział w  o w y m  ro m an s ie ,  za­
w iązan y m  w „ S a l o n i e  ro ­

s p o łe c z e ń s tw o .  w ład ze  p o l­
sk ie  d y rek c ji  u b ezp ieczeń  w za­
jem n y ch  o g ła sza ją  k o n k u rs  na 
p ra cę  p o d  ty tu łem  „D o m y  l u ­
d ow e" .  Ich o rg an izac ja  i z n a ­
czen ie  d la  ro z w o ju  ku ltu ry  n a ­
ro d o w e j"  — na w aru n k ach  n a ­
s tęp u j  ących:

Ij P raca  k o n k u rso w a ,  z u w ­
zg lędn ien iem  m a te r ja łu  o jczy ­
s teg o  io b ceg o o  tre śc i  p o p u la r  
nie lecz ź ró d ło w o  u ję te j ,  nie 
m o że  być w ięk szą  n ad  6 a r ­
k u sz y  d ru k u  zw ykłe j  s z e s tn a -  
stki;

2. R ęk o p is  czy te ln ie  nap i­
san y  p rzes łać  n a leży  p od  a d r e ­
sem: p o lsk a  d y re k c ja  u b e z p ie ­
czeń  w za jem nych  w  W a r s z a ­
wie, Al. J e ro zo l im sk ie  41, w 
k o p e rc ie  z nap isem : „Na kon 
k u rs" .  Na p ierw szej s t ro n ie  
r ę k o n is u  w inno być u w id o cz ­
n ione  god ło  au to rsk ie ,  k tó re  
w raz  ze szczeg ó ło w y m  a d r e ­
sem , im ien iem  i nazw isk iem  
au to ra  p o d ać  należy  w ew n ą trz  
w  osobnej koperc ie .

3. O s ta te c z n y  te rm in  k on­
k u rsu  u p ły w a  dnia 15 lu tego  
1923 roku ,  po tej p tz e to  dacie 
n a d e s ła n e  p ra ce  nie b ęd ą  r o z ­
p a try w an e .

4 . Z a  uznane  p rzez  s ą d  k o n ­
k u r s o w y  dw ie  n a j lep sz e  p ra ­
ce  w y p łac o n e  b e d ą  n ag ro d y :  
500.000 oraz 200 000 mk. poi. 
N azw isk a  au to ró w  prac  n ieoa- 
g ro d z o n y ch  p ien iężn ie ,  lecz 
za szczy tn ie  w y ró żn io n y ch ,  b ę ­
d ą  za zg o d ą  au to ró w  o g ło sz o ­
ne. P rac e  n ag ro d zo n e  p rz e  
ch o d z ą  na w łasność  polskiej 
dyrekcji  u b ez p ie cze ń  w z a jem ­
nych.

5. W y n ik i  k o n k u rsu  og ło ­
szo n e  b ę d ą  najpóźnie i dn ia  15 
kw ie tn ia  1923 roku  R ę k o p is y  
p rac  n ien ag ro d zo n y ch  a nie 
o d eb ran y ch  p r z e c h o w . w ane  
b ę d ą  do dnia 1 lipca 1923 r.

6. S ą d  k o n k u rso w y  s ta n o ­
w ią  z a p ro sz e n i  pp : Z d z is ław  
D ęb ick i,  A le k sa n d e r  Jan o w sk i ,  
T a d e u s z  N iedz ie lsk i o raz  z r a ­
m ien ia  w ła d z  insty tuc ji ;  pp. 
inż. J a n  B rzo s to w sk i ,  A nton i 
B y szew sk i  i B o les ław C hom icz .

W sp raw ie  wywozu zw e ząi.
M in is te r jum  ro ln ic tw a  i d óbr  
p a ń s tw o w y c h  ro z e s ła ło  do w o ­
je w o d ó w  okó ln ik  n as tęp u jący :  
„ P o d an ia  o zezw olen ie  na p rzy  
wóz, w y w ó z  i p rz ew ó z  zw ie ­
rz ą t  i p ro d u k tó w  zw ie rzęcych ,  
sk ła d a n e  w  m in is te r ju m  r o l ­
n ic tw a  i d. p. z a w ie ra ją  c z ę ­
s to k ro ć  liczne n iedok ładnośc i,  
w y m a g a ją c e  d o d a tk o w e g o  u- 
zupe łn ien ia .  C e lem  un ikn ięc ia  
w yn ika jące j  z teg o  p o w o d u  
da lsze j  k o re sp o n d en c j i ,  o raz  
szy b k ieg o  za ła tw ien ia  sp ra w  
tego  ro d z a ju  rn. r. i d. p. p o ­
da je  w sk azó w k i,  k tó rych  p rz y  
sk ład an iu  w zm ian k o w an y ch p o -  
daó  na leży  p rz e s t rz e g a ć ,  a 
m ianow icie :

1) p o d a n ja  m u sz ą  być z a o ­
p a t rz o n e  znak iem  s tem p lo w y m  
na mk. 500;

dz innym " je d y n ie  cel p ie n ię ­
żny.

O d d a w n a ,  j a k e ś m y  to p o ­
w iedzie li ,  p ra g n ą ł  on  zos tać  
k o ch an k iem  jak ie j  p ie rw s z o ­
rzęd n e j  g w ia z d y  z pó łśw iatka . 
W id z ia ł  w  tym  p rz y s z ło ś ć  dla 
s ieb ie .

O d  p ią te j  w ieczo rem  ro z ­
p o c z ą ł  sw ą  toa le tę ,  k tó ra  zd a ­
w a ła  m u s ię  być  n a jw y ższy m  
w y ra z e m  szy k u  i m ody . Krój 
w sza k że  j e g o  u b io ru ,  a n ad e -  
w szy s tk o  spo só b ,  w  ja k i  go 
n o s i ł  na sob ie ,  o k azy w ały  w 
n im  za p ie rw sz y m  rz u te m  oka 
ło t ra ,  h u lakę  p rz e b y w a ją c e g o  
w  knajpach  i kaw ia rn iach  n a j­
n iższeg o  rzędu .

O  siódm ej godzin ie ,  z w y ­
p o m ad o w a n y m i w łosam i,  na 
czo le  zczesan e  a la  Capoul,  
u d a ł  s ię  n a  u licę  des  M on- 
ce au x  p rz ez  b u lw ar  de Clichy.

Idąc, sp o tk a ł  k i lka  d z ie w ­
cząt,  znanych  so b ie  z balików  
w  E ly s ć e  - M o n tm artre .  Z a ­
t rz y m y w a ł  się, ro z m a w ia jąc  z 
nim i za lo tn ie ,  F ry d e r y k  j e d ­

2) p o d an ie  m usi być złożo­
ne p rzez  o s o b ę  lub firm ę 2a, 
in te re s o w a n ą  lub p rzez  osobę 
do teg o  przez  tę  f irm ę upal 
w ażn io n ą ,  z d o łączen iem  -pej. 
n o m o cn ic tw a  no ta r ja lnego ;

3) w  p o d an iu  bezw arunkow o 
m usi  być  w y m ien io n a  stacja 
w e jśc iow a, ew en tu a ln ie  rów. 
nieź w y jśc iow a, przez k tó rą  
ł a d u n e k  p rzech o d z i,  o raz  m iej­
s co w o ść  w P o lsce ,  do k tó r e j  
to w a r  j e s t  p rzezn aczo n y .  Na­
leży  zaw iad o m ić  o ty m  sfery 
z a in te re so w a n e .

Przepełnienia na kniejach O
p rz e p e łn ie n iu  p o c iąg ó w  na dy. 
s tan s ie  K a to w ic e —Ząbkowice 
św iad czy  n a jw y m o w n ie j  fakt, 
źe  w p rzedzia le ,  obliczonym 
na 8 —10 osób , gn ieźdz i  s ię  po 
20—24 o soby . P rzy  tak  n ie­
b y w a ły m  p rzep e łn ien iu  g rasu ­
j ą  z  p o w a d z e n ie m  złodzie je  i 
w y n ik a ją  w sze lk ieg o  rodzaju 
s cy s je  i aw an tu ry .  Możeby 
w ład ze  kolejowe, zechcia ły  po­
w ięk sz y ć  sk ład  p o c iąg ó w  na 
ty m  d y s ta n s ie  o 2— 3 wagony, 
co zd a je  s ię  j e s t  rz eczą  zu­
pe łn ie  m ożliwą.

Org|o drożyźniane. O d  dwuch 
ty g o d n i  j e s t e ś m y  świadkami 
o rg j i  H ro ż y ź n ia n y c b , . k tóre  w 
n iek tó ry ch  w ypadkach  do ch o ­
dzą  do n iep raw d o p o d o b n y ch  
rozm ia ró w . Za b o ch en ek  chle- 
b a  ż ą d a ją  już 1000—1100 mk., 
za li tr  m lek a  5 00—550 mk. Na 
p o c ie sz e n ie  o trzy m u je  się  od ­
p o w ied ź ,  że  za ty d z ień  w szy­
s tk ie  a r ty k u ły  je sz c z e  p o d ro ­
że ją  z n ó w  o 100 proc . i lud­
ność zw łaszcza  b iedn ie jsza ,  z 
p ra w d  z i w yra p rze rażen iem  sp o ­
g ląd a  w p rzy sz ło ść .

Dwaj koledzy. Do Sosnow ca 
Drzyjechali z oko licy  dwaj ko­
led zy  Jan  G. i Józef J. i .wstą­
pili do kaw iarn i S o b ań sk ie j  w 
S o s n o w c u  na posiłek ; Jan  G. 
p o s z e d ł  za ła tw ić  sw o je  sp ra ­
w y, a Jó z io  J. pozosta ł .  Gdy 
G. p o w ró c i ł  do kaw iarn i nie 
z a s ta ł  ju ż  ani ko leg i,  ani też 
sw oje j  walizki z ub ran iem  i 
b ie lizną  w artośc i  ogólnej 120 
tys.  m arek .

Dwie koleżanki. S tan is ław a 
L. i E le o n o ra  P. c h c M y  ubrać 
s ię  na z im ę tanim  kosztem. 
W  sk lep ie  A b ram czy k a ,  przy 
ul. M o d rz e jew sk ie j  nr. 25 w 
S o s n o w c u  śc iąg n ę ły  5 koszul 
i 2 sza le  i zam ie rza ły  wyjść 
ze sk lepu , nie p łacąc wcale 
go tów ki. K u p iec  zauważył 
k ra d z ież  i ko leżank i o d d a ł  w 
rę ce  policji.

Wyrodna m a t k a .  W e  wsi
U je jsce  S ta n is ła w a  Ł . powiła 
dziec ię ,  k tó re  g d z ieś  zaginęło. 
P a n n a  S ta n is ła w a  n iechce się 
p rz y zn ać  do dzieciobójstwa. 
B ad an ie  lek a rsk ie  usta li ło ,  że 
L . is to tn ie  zos ta ła  m a t k ą .  
S p ra w ę  sk ie ro w an o  na drogę 
sąd o w ą .

n ak  tego  w ieczo ra  t rak to w a ł  
j e  zgóry , z m iną w ie lk iego  p a ­
na. O d p o w ia d a ł  na  ich u ś m i e ­
chy lekkim  sk in ien iem  g łow y, 
p rz ech o d z ąc  dum ny  ja k  A rta -  
ban.

M elanja  G au th ie r ,  sp o d z ie ­
w a ją c  się  jeg o  p rzy b y c ia ,  u -  
p rz ed z i ła  J e r z e g o ,  iż będz ie  
na  ob iedzie  u  ciotki F e r r o n  i 
p ó źn o  w róci do dom u.

— Z jedz  ob iad  w klubie — 
m ów iła  — a n ie  t ra ć  w ie le  p ie  
n ięd zy

N adzie ja  sp ęd z en ia  w ie c z o ­
ru, a m o że  i całej n o cy  na 
g rze  w k ar ty ,  p rz y p a d ła  b a r ­
dzo do g u s tu  w iceh rab iem u , 
k tó ry  czuł w  sw oim  portfe lu  
sp o rą  jeszcze  p ac zk ę  b a n k n o ­
tów do t rzy m a n ia  banku w  ba- 
kara . Nie s taw ił  za ty m  jej p r o ­
jek to w i p rzeszk o d y .

W  p o łu d n ie  kochanka  w i c e ­
h ra b ie g o  ro zk aza ła  kucharce  
p rz y g o to w a ć  w y kw in tny  obiad, 
o raz p o lec i ła  p rz y n ie ść  z p i ­
w n icy  kilka bu te lek  szam pana .

P u n k t  o godzin ie  siódmej 
w sz e d ł  F ry d e ry k .

P o k o jó w k a  w p ro w ad z i ła  go 
do sa lonu .

O lśn io n y  zb y tk iem  u m eb lo ­
wania, n iem niej zd u m io n y  zo­
stał w sp an ia łą  to a le tą  Melanji, 
j a k o  i w y kw in tnośc ią  stołu, 
obficie w inem  zas taw io n eg o .

N ad szczeg ó łam i dw ojga 
tych  ludzi nie b ęd z ie m y  za­
t rzy m y w a ć  się  d łużej.  Byli oni 
o b o je  godn i  s ieb ie  w z a j e m ,  jak 
g d y b y  dla s ieb ie  stworzeni- 
O w ó ź  nie k ręp o w ali  s ię  k o n ­
w en an sam i p rz y  tej p ie rw szej  
schadzce,

F ry d e ry k ,  w ra ca ją c  do s ie ­
b ie  n a  ulicę A b b e ss e s ,  cho­
w a ł w  p u g i la re s  b ankno t  ty- 
s iąc f ran k o w y , o trzy m a n y  od 
k uzynk i  n a  d ro b n e  sw o je  w y ­
datk i

O b o je  dos ięg li  szczy tu  s w y c h  
ideałów .

D. c. n.



O d e n n ik a r z  ch ńsk i  Chu w  S o ­
snowcu. Z n a n y  dziennikarz
chiński i przedstawiciel 400 
agencji prasowych, Cha ba­
wiący w Sosnowcu odwiedził 
wczoraj „Zacisze" i wyraził 
życzenie obejrzenia wyświetla 
nego tara filmn p. t. „Zaka­
zane Miasto". Egzotyczny gość 
był zachwycony zręcznością 
tła i świetnym oddaniem cha­
rakterystycznych cech dale­
kiego wschodu, zarówno jak 
grą aktorów i technicznym 
wykonaniem.

Jest to największa propa­
ganda mojej ojczyzny—zwró­
cił się do dyrekcji — uła­
twia mi to zadanie, dla k t ó ­
r e g o  przybyłem do Europy.

Pan Chu wyraził się zogro- 
mnyrn uznaniem o urządzeniu 
teatru i doskonałej grze p ia ­
nisty.

M lslegahm  posiadani® broni.
W mieszkaniu W  adyśława 
Zy kier ta, Renardowska nr. 24, 
znaleziono w ukryciu mauser, 
który skonfiskowano. Sprawę 
przekazano do starostwa.

U si ło w a n ie  k rad z ież y .  Do
warsztatu Stanisława Koźmiń­
skiego, Sosnowiec Dęblińska 
9, zakradł się złodziej, który 
usiłował skraść skóry i goto­
we obuwie. Złodzieja S tani­
sława P. schwytano na g o rą ­
cym uczynku i oddano w ręce 

ń.

nowości operetkowych zakoń­
czy cykl przedstawień, poczym 
zespół p. Winiaszkie wicza u- 
daje się w turnea po Mało- 
polsee. W  piątek przedstawię 
nie popularne po cenach zni­
żonych. Odegraną zostanie 
wspaniała opereta komiczna o 
wyższej wartośzi artystycznej 
p. t. „Dziewczę z Holandji". 
W  sobotę nieodwołabia „Ks. 
Czardasza" zostanie powtórzo­
ną na żądanie publiczności. 
W  niedzielę dwa przedsta­
wienia ppoł. o g 4-ej „Do­
okoła Miłości" po cenach zni­
żonych. Wieczorem tryskają­
cy dowcipem „Odmłodzony 
Adolar" z p. Bańkowską i 
Winiaszkiewiczem w rolach 
tytułowych.

REPERTUAR.
Ś roda—Dąbrowa:„Dziewczę 

z Holandji".'
Czwartek—Będzin: „Odmło­

dzony Adolar".
Piątek—Sosnowiec: przed­

stawienie popularnej „Dziewczę 
z Holandji".

N ieu c zc iw y  agent. Sergjusz 
S., agent Karola Schneidra, 
Sosn owiec, Konstantynowska 
25, zainkasował za obrazy 600 
tys. mk. i z pieniędzmi tymi 
się ulotnił.

Amator rowerów. Piotrowi 
Tarnowskiemu w Czeladzi, 
Krzywa 28, nieznany amator 
skradł rower, wartości 120 
tys. mk.

Pożir W nocy z ł na 2 li­
stopada rb. jwe wsi Piotrowi­
cach, pcw. miechowskiego, z 
przyczyny niewiadomej pow­
stał pożar w zagrodzie Jana 
Kańskiego. Spłonęły zabudo­
wania gospodarskie. Straty 
wynoszą około 5 miljonów mk.

Magły zgon. Zamieszkały we
wsi Pstroszyce, 'pow. mie­
chowskiego, Aleksander Go­
leniowski, lat 41, zachorował. 
W drodze z Pstroszyc do 
Miechowa Goleniowski zmarł. 
Badanie lekarskie ustaliło, że 
Goleniowski zmarł wskutek 
wycieńczenia z głodu.

K ra d z ieże ,  Piotrowi Liszka, 
Sosnowiec, Dębowa 17 skra­
dziono zegarek srebrny, w ar­
tości '30 tys. mk. Podejrzanego 
o tę kradzież Franciszka W. 
aresztowano.

— Z mieszkania Jana Dytry 
Będzińska 35 w Soznowcu, 
skradziono gotówkę i bieliznę 
ogólnej wartości 80 tys. mk.

— Na stacji w Sosnowcu 
pasażerce Cecylji W ierzchow­
skiej skradziono portmonetkę 
z 100 mk. i kwit bagażowy. 
Podejrzanego o tę kradzież 
Piotra P. aresztowano.

— Na stacji w Sosnowcu 
pasażerce Annie Dolotowej 
skradziono portmonetkę z 14 
tys mk. Schwytanego na g o ­
rącym uczynku Bolesława M. 
aresztowano.

— Z mieszkania Piotra Ma­
kowskiego, Sosnowiec Aleja 
15 skradziono garderobę i bie­
liznę, wartości ogólnej jeden 
miljon mk. Dochodzenie w 
toku.

•— Pawłowi Kasza we wsi 
M oczydłach, pow. miechow­
skiego, skradziono 2 w ieprze, 
Wartości 100 tys. mk.

Otśary,
— ^am iast kwiatów na grób 

ś. p. Bronisława Judzińskiego 
składają na inwalidów wojen­
nych mk. 3.000 Świątkowscy.

Skrzynki do listów.
Do

Szanownej Redakcji „Iskry" 
w Sosnowcu.

W  przedostatnim numerze 
„Iskry Poniedziałkowej" poda­
na jest liczba kandydatów do 
senatu. Na pierwszym miejscu 
tej listy został wymieniony p. 
Juijusz Zdanowski z nadmie­
nieniem,że mieszka przy kop. 
„Flora". Nie zgadza się to z 
rzeczywistością: p. juijusz Zda­
nowski, kandydat do senatu 
na „Florze" me mieszka. W i­
docznie zaszło tu pomieszanie 
z niżej podpisanym.

Z poważaniem.
Brunon Zdanowski. 

kop „Flora" 4 lis topada 1922 roku.

nie może być apolitycznym; 
tyra mniej stowarzyszenie.

To, że jeden dom za d ru ­
gim wymyka się z rąk pol­
skich, jest winą właśnie u s ta ­
wy ochronnej, wadliwieSposta- 
nowionej. To przedewszyst- 
kiem będzie naprawione w 
przyszłym sejmie, jeżeli prze- 
zwycięźyray żywioły wywro­
towe, oraz mydłku jących p o ­
lityków...

Jeremiady organu ziemi kie­
leckiej znajdują wszelako pew­
ne usprawiedliwienie w kieł­
kującej obawie, że ostateczne 
zwycięstwo wyborcze w okrę­
gu kieleckim będzie po stro­
nie ósęmki narodowej, a wszy­
stkie koncepcje uboczne, ma- 
jące ułatwić drogę sernitom 
lub wywrotowcom, albo po­
średnikom między socjalizacją 
bolszewicką, a kapitalizmem 
syonu i bundu. przepadną w 
chwili stanowczej.

W  nadziei tego niechybne­
go tryumfu, Kielce, ów stary 
grod biskupi i polski, nie tra ­
ci bynajmniej miny, acz trapi 
je  fantazjująca drożyzna.

Teatrzyk D&nta - Baranow­
skiego zapełnia się wieczora­
mi coraz to szczelniej, dzięki 
zdolnym aktorom: Sławie Su- 
limiance, Łętkowskiemu, W ol­
skiemu, Grabowskiej, P iąt­
kowskiemu i Rajkowskim.

W  klubie urzędniczym, z a ­
panował także niezły nastrój, 
oczywiście chorograficzny W ie 
czornice z tańcami, wirowanie 
par pląsających... Mniej to po­
ważne niż glosowanie, lecz 
mimo to świadczy o pewnym 
już dobrobycie urzędnika pol­
skiego, który może zapłacić 
2,000 marek za samo wejście 
na wieczorek.

Nie tańczyłby przecież o 
głodzie, i to w okresie wybor­
czym. Chyba, że i w ten spo­
sób uprawia się skromniutką 
agitację na dobro różnych nu­
merków.

Cz. L.

Z teatru.
Ostatnie przedstawienia o- 

Peretki polskiej pod dyr. Jó- 
• zefa Winiaszkiewicza w te ­

t r z e  H. Czarneckiego. Poni- 
zamieszczony repertuar

lis lfo ji lielucktó,
Kielce, w listopadzie.

(Od własnego koresp.)
Tutejszy organ ziemi kiele­

ckiej, będący wyrazem prze­
konań znikomej mniejszości, 
niemal narodowej, niezadowo­
lony ze spokojnego przebiegu 
ostatnich wieców p. p. s. i 
jedności chrześcjańskiej, skar­
ży się z niekłamaną boleścią, 
że na tych wiecach słuchano 
mówców, sympatyzujących z 
danymi kierunkami!

Pragnąłby był zakłócenia ich 
przez jaką bojówkę. Niepokój 
organu złagodziło tylko zacho­
wanie się wiecowników ż y ­
dowskich, którzy sobie w Kiel­
cach skakali do oczu. a nawet 
używali „twarzowego" ręko­
czynu, bo jak  pisze „organ", 
wojująca z blokiem lewica ży­
dowska, bije go „swoim mło­
dym temperamentem".

Większość stow, właśc. nie­
ruchomości należy w Kielcach 
do prawicy. Nie dziw, iż u- 
rządziła wiec prawicowy z 
przemówieniem inecChełmań - 
skiego, który uzasadnił to sta­
nowisko koniecznością rewizji 
prawa o ochronie lokatorów, 
zagrażającej nawet lokatorom.

Tymczasem „organ", piórem 
swego organisty,wytacza cięż­
kie działo przeciw taktyce s to ­
warzyszenia, ze względu ^na 
„obowiązkową jego apolitycz­
ność".

Ależ, miły organie, — w 
czasie walki wyborczej, nikt

dzie przy ul. Leszno Nr 53, 
odbył się wiec „klasowego 
związku dozorców domowych". 
Przybyło około 3.000 stróżów. 
Po  wysłuchaniu sprawozdania 
delegacji, która wczoraj o g o ­
dzinie 9 zrana była na konfe­
rencji u prezydenta miasta i 
na której to konferencji pre­
zydent oświadczył, że magi­
strat wobec wielkich kosztów, 
nie jest w możności płacić do­
zorcom za czyszczenie ulic, 
organizatorzy wiecu odczytań 
zgromadzonym rezolucję, wzy­
wającą stróżów od dnia 4 li­
stopada do strajku, t. j. nie- 
zamiatania jezdni i chodników 
miasta. Po wiecu Stróże skwa­
pliwie rozpoczęli strajk.

Z kraju.
A re s z to w a n ia  s z p ie g ó w  bol­

szewickich. „Gaz. Codzienna" 
donosi, że w związku z roz­
biciem dużej bolszewickiej-u- 
kraińśkiej organizacji szpie­
gowskiej w Tarnopolu, Skale, 
Skalacie i Podwołoczyskach 
(Małopolska wsch.) władze 
aresztowały 60 . osób, które 
zajmowały się szpiegostwem 
na rzecz sowietów.

W śród aresztowanych jest 
70 proc! żydów, a 25 proc. u- 
kraińców. Sprawa ta nabiera 
charakteru nader sensacyj­
nego

Zabój ca ś. p. T w e rd o c h l ib a .  
Pisma lwowskie donoszą, że 
zabójcą ś. p. poety Tw erdo­
chliba był Michał Sadowski 
aktor, emigrant z Rosji so­
wieckiej.

Po dokonaniu zbrodni um ­
knął do Czecho-Słowacji.

C e n t r a la  d ru k ó w  k o m u n is ty c z ­
nych .  W  nocy z piątku na so­
botę władze bezpieczeństwa 
dokonały rewizji w małej dru- 
karence przy ul. Mostowej w 
Toruniu, ale znalazły tam obfi­
ty połów w postaci licznych 
odezw, broszur, ulotnych d ru ­
ków komunistycznych.

W obec takiego połowu are­
sztowano właścicieli drukarni, 
braci Rosenbaumów.

jednocześnie przeprowadzo­
no rewizję w innych punktach 
Torunia i innych miejscowo­
ściach Pomorza, zwłaszcza w 
Grudziądzu i aresztowano ko­
munistów.

Dochodzenia te ustaliły, że 
Toruń był centralą druków 
komunistycznych polskich,skąd 
rozsyłano je po całym pań­
stwie.

S t r a j k  s t r ó ż ó w .  Onegdaj w 
południe w W arszawie w ogro­

Jak zginęli ostatni 
Romanowi?

Pojawiła się wreszcie o- 
ficjalna historja rady robotni- 
czo-żołniersk. Uralu, mieszczą­
ca również i opis sprawy zgła­
dzenia cara, carowej s dzieci.

Bolszewicy wywieźli parę 
carską do Jekaterynburga na 
ZauraSu, zrazu tylko z córką 
Marją i tam internowali ich 
w domu Ipatjewych, później 
przywieziono tam resztę dzieci 
z  Tobolska.

Dom otoczono parkanem, 
obstawiono czerwonoarmista­
mi. Mikołaj Romanow zacho­
wywał się jak apatyczny idjo- 
ta, chciał zrazu gadać "z czer­
wonymi żołnierzami, ale po- 
tym zabroniono strażnikom 
pogwarek. Przeciwnie caryca 
Aleksandra była pełna tupetu: 
Obrzucała obelgami strażni- 
ków-członków sowietu, którzy 
przychodzili na kontrolę. Nie 
pierwszy raz okazało się, że 
wielkie kataklizmy dziejowe 
szybciej łamią psychikę męską, 
niż niewieścią — tak samo 
nieprzejednaną była Marja 
Antonina.

Sowiet uralski długo radził 
nad losem Romanowych. Aż 
wreszcie zdecydowano się w 
czerwcu 1918 zgładzić carską 
rodzinę. W  nocy z 16 na 17 
przyszli wysłańcy sowietów 
do domu więzienia i odczytali 
wyrok skazańcom. Car na to 
zapytał się czy ich nigdzie nie 
wyprowadzą. Stracenie odbyło 
się w zupełnej tajemnicy. 4 
wysłanników rady zabijało s to­
jące pod ścianą ofiary strzała­
mi z  rewolwerów, auto stoją­
ce przed domem łoskotało, 
aby zagłuszyć huki — nawet 
straże nic nie wiedziały, że gi­
nie ostatni, który ncsił czapkę 
Monomacha. O 1 w nocy wy­
wieziono trupy, by pogrzebać 
w lesie koło wsi Pałkina.

Katowice, 7 listopada.
Na ogólną liczbę 17 posłów 

wybranych w woj. śląskim 
przypada 8 na listę 8 2 na
listę 2, 2 na listę 7 i 5 niera- 
ców.

Rzym, 7 listopada.
Mussolini wystosował do 

wszystkich przedstawicieli dy­
plomatycznych W łoch za g ra­
nicą okólnik, w którym sta­
nowczo zabrania im bez wy­
raźnego porozumienia się z 
nim udzielać dziennikarzom 
wywiadów i składać jakiekol­
wiek oświadczenia.

Rzym, 7 listopada.
Bawi tu delegacja rządu e- 

gipskiego, która udaje się do 
Lozanny, by żądać dopuszcze­
nia Egiptu do konferencji, p o ­
nieważ Egipt je s t  państwem 
suwerennym. Delegacja per­
traktowała z rządem włoskim 
i prosiła go o poparcie jej 
żądań zamian w za co Włochy 
otrzymałyby koncesje gospo­
darcze w Egipcie.

Lwów, 7 listopada.
W  okręgu 51 (Lwów pow 

Żółkiew, Sokal, Rawa-Ruska, 
jaworów i Cieszanów) wybra-

gwKWBg imsuws gawasMreauMaaBB

Świece choinkowe, 
powozowe, stołow e  

rożnych gatunków, 
parafinę, b e n z y n ę  

automobilową i smary.
Płyty p n io w e 5577 

i uszczelniające, 
pakunki w szelkiego  
rodzaju, ż a r ó w k i  
i matorjify instalacyjne

P O L E C A

L. B artn ik  
X, J a s k ó l s k i

DĄBROWĄ B Ó R i l K A
UL. SOBIESKIEGO 13.

Ostatnie wieści.
(P rze z  telefon).

Warszawa, 7 listopada.
W edług dotychczasowych 

danych w woj. warszawskim 
wraz z W arszawą wybrano 39 
posłów, w czym 24 z listy 8, 
1 z listy 1, 7 z listy 2, 2 z li­
sty 3, 1 7, listy 5, 3 z listy 16
i 1 z listy 20.

- Ł ó d ź ,  7 listopada.
W  woj. łódzkim wybrano 

na ogólną liczbę 37 posłów:
17 p o s ł ó w  z listy 8, 6 z listy
3, 6 z listy 16, 3 z listy 1, 3 z 
listy 2, 2 z listy 7.

Lublin, 7 listopada.
W  woj. lubelskim wybra­

no posłów 30, w czym: 10 z
listy 8, 3 z listy l . l z  listy 
2, 7 z listy 3, 4 z listy 15 (o- 
kc r j ,  5 z listy 16.

Toruń, 7 listopada.
W  woj. pomorskim wybra­

no 14 posłów, w czym 9 z IŁ 
sty 8, i  z listy 7, 1 z listy 16.

Wszystkie artykuły 
jw wielkim wyborze 
|i w każdej i l o ś c i .

es •jmss&nx mmssssm smmssmm
ai w m sm e  fJssssm tvm sB m m

i \! BUCHALTER i
z dłuższą praktyką
p o tM eb n y ..

Piśmienne zgłoszenia pod 
adresem BAN K I) - H AN­
DLOWEGO w W A R .  
S Z A  W  I E  Oddziału 

w BĘDZINIE.
ia lu  I
5192 n

Doktór

Luftspm gir
CH0B0SY SKURNE, WŁOSÓW, 
WEKERYCZME, (NIEMOC PŁCIOWA}

Analizy mikroskopowe 
Przyjm. 9 — 12 1 od 8—8. 

Patii?,; o — fe . 3 9 2 2

Sosnowiec, ul. Modrzejewska 39, II p.



EO 7 posłów w czym 1 z listy 
8, 4 z listy 1, l  z l is ty  2, 1 z 
listy 17.

stanowiska rządu niem ieckie­
go zerwać z nim rokow ania  i 
i natychm iast osuścić Berlin.

Paryż, 7 listopada.
Rząd angorski w ystosow ał 

do przedstawicieli ententy no­
tę, w której dom aga się na­
tychm iastowego w y c o f a ń  i a 
w ojsk  sprzym ierzonych z K o n ­
stantynopola. K o m i s a r z e  
pańs tw  4 sprzym ierzonych od­
byli dziś naradę  na której ż ą ­
dania tureckiej noty odrzucono.

‘Londyn, 7 listopada.
M iędzynarodowa izba h a n ­

dlowa z Nowym Jo rku  p o s ta ­
nowiła powołać do życia m ię­
dzynarodow y handlowy t r y ­
bunał rozjemczy, k tó rego  d- 
ministrację objęły oddział pa­
rysk i m iędzynarodow ej izby 
handlowej.

Berlin, 7 l istopada.
K om isja  odszkodowań posta  

mówiła z pow odu opornego

Sosnowiec, S listopada. 
W czora jszy  kurs marki“ ni 

mieckiej w  Sosnowcu: 2 2.2
e-

.2 0 .

M A R M O L A D Y
%

pierwszej jakości, zawierającej 55°|0 
cukru, twardej do krajania w skrzyn­
kach io kg. dostarcza z własnej f a ­

bryki tyP”o  hurtownie

Polsk ie  T ow arzys tw o
cocoVO*r>Handlowe S. A.

Kraków, ul. Sławkowska L. I. telefon 2078. I I
W L   - #

Łoje, kalafonię, oleje s s
i inne techniczne tłuszcze

dla fabryk mydlą i garbarni
dostarcza wagonowo i w mniejszych ilo­
ściach ze składu w Krakowie i Gdańsku

Polskie Towarzystwo Handlowe s .  A.
K R A K O W ,  ul. Sławkowska Nr i. 

Telefon 2078.

m
UWAGA! Jedyna w Zagłębiu UW AGA! 

chrześcijańska pracownia go setów

St. Gborzeisklej, Sosnowiec ul. Piłsudskiego 14.
poleca: gorse ty , pasy  zdrowia, zalecane przez doktorów 

ginekologów (pasy pooperacy jne  i na pow ażny 
stan), jak  również pasy  rup turow e ifnerkowe, biu­
stonosze. „W szystko  w edług ostatnich m odeli pa  
ryskich". 5401-8 ,

ifficierne Kursa Ipuiiws
IRENY DOBROWOLSKIEJ

3228 5 - 4pod artystvcznem  kierownictwem
prof. KWINTY.

Z ap isy  codziennie do dnia 10. X I  b. r. włącznie w godzi­
nach od 6—7 wieczorem  w kancelarji S Z K O Ł Y  R E A L ­

NEJ ŻEŃ SK IEJ przy ul. Dęblińskiej.
U W A G A : Przy  zapisie  należy przedłożyć do tych­

czasowe prace.

f Od dnia 1-go listopada r. b. została otwarta

I wystawa obrazów w Będzinie,
w gmachu Wyższej Szkoły Realnej. Między innymi wysta­
wiono prace: Z a w a d z k i e g o ,  Pauera Gałki i Rychter- 
Janowskiej.

Wystawę zwiedzać można codziennie od godz. 1 ej po 
poł. do zmierzchu, a w niedzielę od godz. 10 ej rano do 
zmierzchu .
W ystawa trwać będzie  do 1 -go g rudaia  r. b 

.^ ^ 5 x9 5  P rezes Kom.: Z. HON1EK. J |

NAJTAŃSZY, NAJW YGODNIEJSZY 
Ś R O D E K  DO C E L Ó W  TEC H N IC ZN Y CH , 

O Ś W IE T L A N IA  i O P A L A N IA

S P I R Y T U S  S K A Ż O N Y
sprzedaż: 537°—6

Sosnowiec, W iejska 38. J A  S I Ń  S K A .  
Przy  większych zakupach znaczne ustępstwo!

Nie obawiajcie się Sz. Ki., źe tow ar manufakturowy I  
i  je s t  drogi, więc udajcie się do znanej firmy «

i m  e m u > c i E P & l S i n ”  w SOSfiOWCU przy ulicy M oto jow sk iej 
„ U n r A r  -  „ t L C h R n i U  Hf. ts, |  piętro wejście z l a r g  o w e j ,
gdzie m ożna otrzym ać damskie i m ęskie ub»ory z wła­
snych m aterja łów  krajowych i angielskich po bardzo p rzy­
stępnych cenach. Na składzie znajduje się wielki wybór 

p luszów i aksamitów. 548aC
B A C Z N O Ś Ć  P A N I E !  5483

Niniejszym  mam zaszczyt zawiadomić Sz. KI., że za­
kład krawiecki prowadzony pod moim własnym  kierow ­
nictwem wykonywuje okrycia damskie podług najnowszej 
mody paryskiej. Posiadam  wielki wybór dodatków po 
bardzo przystępnych cenach. Tak gustownych i elegan 
ekich okryć żadna inna firma wykonać nie j e s t  zdolna.
M W A JSS, Sosnow iec, ul. Mądrzej o wska Nr. 33

Drobne ogłoszenia. |
p h lo p ie c  b iu row y p o tr z e b n y  z a ­li raz. Z głaszać  się z  p iśm ien n e m i  
ofertami od go d z  4—6 p.p. do A. 
K. P eu ck era  w  S o sn o w c u ,  P i łsu d ­
sk iego  25. 5261-1

czeladnik  rzeźn i-  
do P łaczka A lek-

B o trz eb n y  zaraz  
« czy. Z głosićjs ię

KUPNO I SPRZEDAŻ.
50 mk. za  w yraz.

sandra w  Ł agiszy . 5265-1

BACZNOŚĆ!J NIE P S U Ć  T O W A R U , i  BACZNOŚĆ! 
LECZ UDA Ć  S IĘ  DO FIRMY ' « ■

m. b e m m jh i. Sosnowiec, uf. Modrzejewska 15.
która p r z e fa so n o w u je  i karbuje k ap e lu sze  damskie, m ęsk ie  i dz ie -  
5215 cinrse na n a jn o w sz e  m o d e le .

Zawiadam ia Sz . K lijente lę ,  ż e  u d oskona l i łem  zakres  sw e j  
działa lności,  p rze fa so n o w u ją c  i w yrabiając  z e  zw y c z a jn e g o  ka p e­
lusza  p ó ł  p lusz  tak zw . w elur .  W ię c  aby m e  w p ro w a d za ć  w  błąd  
o śm ie lam  się  zw ró c ić  S z .  Klij. aby uw aża ła  na  dokładny adres firmy
M. BERGMAN, Modrzejewska Hr. 15, wejście z largowej (w bramie).

Okazyjnie do sprzedania  łóżk o  ż e ­
li  la zn e  m eb lo w e .  W ia d o m o ść  „I- 
skra* S o sn o w ie c .  5210-2

Baczność! U ży w a n a  ale w  bardzo  
d obrym  stanie m agie l  kręcona  

z e  stolikiem, ław k ą  i wałkami za  
150.0C0 m k niem. do sprzedania  w  
Katowicach ul. H e in ze l  u Lubi­
n ów , 558o 2
P p rzed a m  buldoga ra so w eg o .  So-  
U sn o w iec ,  Kuźnica 14. Bossy.

5268-1

W anny nasiadówki, w an ien k i d z ie ­
c inne sprzedaje  i w ynajm uje .  

P ogoń , Średnia  18, A. R e sse .
52U -5

D o s p r z e d a n i a  lustro. W i a d o m o ś ć  
w  z a k ł a d z i e  p. C e g ł o w s k i e g o ,  3 

m a j a  n r .  l i .  6378 i

Pierwszorzędny zakład tapicersku-dekuracyjny
B O L E S Ł A W A  R A T A J S K I E G O

I I 
I I P O S A D Y  I PR A C E .

Z aofiarow ane 50 mk. za  wyraz.

L O K A L E .
50 mk. za w yraz.

w  Sosnowcu, Niem iecka Nr, 5. 3952 ia-i
przyjm uje  w s z e lk i e  za m ó w ien ia  w  tym  zakresie .  P rzeróbka sta-  
  — — rych m eb l i  i m ateracy ,  zakładanie firanek it.p. —

Po tr z e b n a  go sp o d yn i m ło d a  do 
o so b y  sam otnej.  W ia d om o ść  „l- 

skra" Będzin. 5251"3 sn o w iec .

2 u m eb lo w an y ch  pokoi poszukuje  
się za w ysok im  c z y n s z e m  dla. lę. 

karz*. Z g łoszen ia  l i s tow n e pod fy. 
F.“ do „ iskry“ w  Będzinie. 5527 2

a .

W y k o n a n ie  so l id ne ,  c e n y  b. umiarkowane. Potrzeb n a  zd o lna  koszularka do 
„Hygjena" zaraz. W ia d o m o ść  ul. 

P iłsud sk iego  34. 5575 5

R Ó Ż N E .
t 50 ink .  z a  w y r a z .

Koza zaginęła  biała, na grzbiecie  
czarny p asek  O dprow adzić  na 

ul. C erk iew ną  50. W idulińska
5579 1

P otrzebuje  10 000 000 zaraz do skła­
du w in  i w ó d e k  oraz wyrobów; 

ty tu n iow ych  jako w sp ó ln ik a  na 
dobrych  w arunkach i w sp ó łw ła ś c i ­
ciela. Zastrzegam , iż firma polska. 
A d res  w  „Iskrze". 5251 3
| a  św ia d ec tw a  z 4 klas przygoto-  
™ w ują  ru tyn o w a n e  s iły  korepety-  
torskie p o jed y ń czo  lub zb iorow o vr 
godzinach  w ie c z o r o w y c h  osoby  
płci obojga W ia d o m o ść  ul. S/.e- 
n o w sk a  .Na 19 rn 16, od 6 — 8 p poł.
do dnia 15 b.m. 5 2 5 9 - 3

Dnia 3 b m. zg u b io n o  kołn ierz  dam­
ski jen eta ,  czarny, podszewka  

li ljowa. Ł a sk a w y  zna lazca  zwróci 
za w y n a g r o d z e n ie m ,  D ą  b r o w *  
D ąbrow ska 14, dom Kasprzyka, 
Sojka 53574 !
p w o jn ó g  Jan m o ż e  odebrać swo- 
O je  d o k u m e n ty  w  „Iskrze" v/ Dą- 
b row ię  za z w r o te m  k o sz tó w  ogło­
szenia. 5258-1

O ddam d z ie w c z y n k ę  11 letnią  na 
w ła sn o ść .  Kop. „Piaski" domy 

b e to n o w e  As 9. Pasiek 5264-1'

Przyb łą ea ła  się koza biała b e z  ro ­
gów . D o odebrania  ul. Daleki  

26. Krupa S o sn o w iec .  5575,1

Z kapita łem  kilka rniljonów marek 
p rzy stą p ię  do spółki do zy sk ó w  

n e g o  interesu . W ia d o m o ść  Teairal 
na ATs 3 S o sn ę  w iec , S typułkow ski

5570 2

Teczk a  zo sta w ion a  na r iw oicu  ko 
l e j o w y m  w  D ą bro w ie  je s t  ydc

odebrania  w  księgarni ko lejow ej  
„Ruch" w  D ąbrow ie .  5581-1

[ P oszu k iw an e  20 mk. za wyraz, j

Sztygar przyjm ie  o d p o w ied z ia ln ość  
na małej kopalni. Granica Cho-  

micki. ‘5253-3

ZG U BIO N E DOKUM ENTY
30 m k .  z a  w y r a z .

W ajnblutn S z lam a  (r. 1899) zgubił 
kartę p ow ołan ia  w yd an ą  przez 

P.K.U. w  B ędzin ie .  5198-3

Bzep k a  Kazimierz (r. 1898) zgubił 
ty m c z a so w e  za św ia d cz en ie  de­

mobilizacji w y d a n e  p rzez  21 p. p. 
w  W a r sz a w ie  i d o w ó d  osob isty  wy 
dany p rz ez  gm. O lkusko-Siewier-

5 t93 2
Jjnia 29 października skradziono

M łoda osoba p oszu k uje  szyc ia  po  
domach. W ia d o m o ść  „Iskra" S o ­

snow iec .  5260 1
v z o fe r  m o n ter  p r zy jezd n y  z R o-  
«  sji p oszu k u je  posady. Z g ł o s z e ­
nia Pogoń, ul. Majowa Ni 8. O s tro w ­
ski. 5263-1

Z obyw ate lsk ie j  rod z in y  m łoda  
in te l igen tn a  osoba p oszu k uje  

pracy jako w y c h o w a w c z y n i  dzieci,  
zarządu d o m e m  lub do to w a r z y s t ­
w a  starszej osoby. C hlubne r e k o ­
m en dacje ,  św iadectw a. O ferty  dla  
„Muzykalnej". 5233-1

fldstąpię sk lep  fr o n to w y  w ra z  z 
w Ip ok ojem  ob szern ym . W iado  
m ość  u gospodarza. W y s o k a  7, S o -

5 2 4 4 - 1

}o w ynajęc ia  p o m ie sz c z e n ie  na  
"arak lub m agazyn . Ale ja 23.

3-2557

portfe l w raz z d ow od am i,  tym­
cza so w e  za św ia d cz en ie  demoóili-  
zacji w y d a n e  p rze z  P K U. Będzin 
(r. i 902) na im ię L udwik Łozicki, 
d okum ent un iew ażnia  się. 5209 2

Sokoln ick iem u S te fa n o w i zginął 
p ortfe l  zaw iera ją cy  legitymację  

w y d a n ą  p rzez  urząd gm in n y  Ła­
gisza, k s iążeczk ę  o d roczen ia  wyda­
ną p rze z  P.K.U, Będzin. 5230 2 
tfogut W ła d y s ła w  zgubił tymcza- 
R so w ą  leg itym ację  w ydaną przez 
mag. m. S o sn o w c a .  5244-2
i n n a  Z ió łkow sk a  zgubiła  paszport 
H w y d a n y  p rz ez  mag. tu. S o sn o w ­
ca 9.XI-1921 roku. 5248 2

Berta Kuźmińska zgu b iła  paszport  
w y d a n y  w  m agistracie  w  So­

snow cu . 5220-3
I ubczyńsk i W in cen ty  zgu b ił  kartę 
L p ow o łan ia  w o js k o w e g o  wydaną  
p rzez  F.K U. P iń c zó w  t metrykę 
ślubną. Z w rócić  „Iskra" Dąbrowa.

5262-3

Z iomek J ózef  zgubił książkę związ­
ku z a w o d o w e g o  p r z e m y s łu  spo­

ż y w c z e g o  w  której zn a jd o w a ło  się 
8 ty s ięcy  m arek  Ł a sk a w y  znalaz­
ca raczy  zw ró c ić  na ul. Dębniki
Ns 20. 5 2 5 4 - 3

J a n o w i Kuca skradziono portfel 
z  dokum entam i w ojsk ow en s i  wy­

dane p r z e z  P.K U B y d g o sz c z  i kar­
tę zw o ln ien ia  w yd an ą  p rze z  Konii 
sję  w  Grudziądzu oraz ró żn e  pa 
piery. Uprasza s ię  o zw r o t  do „1- 
sk ry “ w  S o sn o w c u .  5256-1 .
Józefa B in k ow sk a  zgubiła  książki 

«* em e ry ta ln ą  w y d a n ą  p rzez  ko; 
„Klimontów". 5267 1
ifarczm arek P a w e ł  zgubił dok.
«  merit zw o ln ien ia  wojskov,  
w y d a n y  p r z e z  23 p. artylerji po.*.- 
i d o w ód  osob isty  w y d a n y  prze/  
magistrat m. D ąbrow y. Zwrocie  
„Iskra" Dąbrowa. 5225-2

Lech Marjanna zgu b iła  d o w ó d  0- 
sob isty  w y d a n y  p rzez  Dyrekcj  

K olejow ą  w  Radomiu. Z w rócić  „h 
skra" Dąbrowa. 5226-1

Klik iew icz  Juljan zgubił  książeczfc 
Kasy Chorych w yd an ą  p r z e z  ko: 

„Flora". Z w rócić  „iskra" Dąbrów”
5227-3

|  ornau Otto zgu b ił  kartę pobyt' 
w w y d a n ą  p r z e z  S taro s tw o  Będzt- 
skie. Z w rócić  fabryka D ietla

5571 1

G óra W ła d y s ła w  zgubił  portfe l  
w ierający  ty m c z a so w y  dot 

osob isty  w y d a n y  p rzez  magistra  
m. S o sn o w ca ,  k siążeczkę związku  
m e ta lo w c ó w ,  kartę p o w o ła n ia  wy­
daną p rz ez  P.K.U. M iechów  i św ia­
d ec tw o  pracy w y d a n e  p r z e z  fabry 
kę H u ld czyń sk iego .  5229-2

Redaktor i wydawca: W iktor Monsiorski. Tłocznia Spółki W ydawn. „K nrjera Z a g łęb ia ' .


